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Kochanek Tatiany. 


Romans z życia rosyjskiego 
dworu cesarskiego. 


Tajemnice petersburskich pałaców ce 
sarskich i kremlińskich murów przez 
długie jeszcze długie łata nie będą prze- 
niknione i wyświetlone, mimo ogłasza- 
nych z pylu archiwów dokumentów. Mi- 
łość, władza, zbrodnia i wyuzdanie — 
oto wielki splot namiętności ludzkich i 
skrajnego zwyrodnienia, który opiątał 
przez wieki dzieje rodziny Romanowych, 
W wężowych uściskach tyranji, korup- 
cji i biurokracji dusiia się: Rosja, a wraz 
z nią narody podbite, a u szczytów tej 
o ej pira państwowej rozsiadł 

Ibrzymej piramidy pań j rozsiad 
się wygodnie wielki pająk caratu, zbu- 
twiały duchowo i fizycznie, ale z lubo- 
ścią ssący krew miljonów i napawający 
się widokiem ich męczarni. 

Oto tło społeczne i psychiczne na któ- 
tym opiera się nowy romans „Kochanek 
Tatjany”, którego druk rozpoczyna „Ex- 
press Wieczorny Ilustrowany". Autora 
redakcja nie może wymienić. Stał on 
zbył blisko opisywanych przez się wy- 
padków, zbyt błisko ocierał się o codzien 
ue życie rodziny carów!... 

Powieść roi się poprostu od sensa- 
cyjnych szczegółów historycznych, do- 
tychczas nie znanych nikomu, a zagadka 
potwora moralnego zepsucia — Raspu- 
tina — znajduje tu swe całkiem nowe 
rozwiązanie, 

Jesteśmy pewni, iż Czytelnicy nasi 
z najwyższym zainteresowaniem śledzić 
będą bieg drukowanej przez „Express 
powieści, która wprowadzi ich do taj- 
kwi salonów, gabinetów i alków car- 
skich, tym bardziej, iż wspaniałe opraco- 
wanie literackie czyni z „Kochanka Ta- 
tjany** jedną z najlepszych spółczesnych 

wieści, czego dowodem jest, że zosta- 
a ona już zakupiona przez Amerykę i 
tłómaczona jest właśnie na język an- 
gielski. 


1. Na lewo: Lady Cynthia Mosley, 
jedna. z przywódcyń angielskiej Labour 
Party będzie w dniach najbliższych mia- 
nowana podsekretarzem stanu w min. 
zdrowia. Będzie to pierwsza kobieta 
na stanowisku ministerjalnym w Anglji. 


2. Moment z trainingu reprezentacyj- 
nej drużyny francuskiej pod Olimpjadą. 


Lydia Salmonowa, zona Wegenera, występuje 
obecnie na wiedeńskich deskach scenicznych. 


ILUSTROWANY. 


1. Poniżej: Ko 
misarz finansowy 
Smith, obejmujący 
z ramienia Ligi 
narodów opiekę 
nad finansami we- 
gierskiemi. 


2. Ostatni „krzyk 
mody. paryskiej: 
pończochy dam- 
skiej z wstawkami 
z prawdziwych ko- 
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Przyszłość Europy. 


Wynik wyborów we Francji będzie 
miat bardzo wielki wpływ ma dalsze 
ksztaltowanie się sytuacji politycznej 
w Europie. 

Po zwycięstwie nacjonalistów nie- 
imieckich przy wyborach do parlamen- 
tu przypuszczano powszechnie, że blok 
narodowy uzyska większość mandatów, 
Stało się jednak inaczej. Obecna więk- 
szość rządowa. która przez cztery lata 
prowadziła politykę szowinizmu, mi- 
mo sztucznie przystosowanego dla sie- 
bie systemu wyborczego została zupeł- 
nie zmiażdżona. 

Dia nas wynik ten nie powinien 
być ohojętny. 

Nie jest to tylko zwycięstwo lewi- 
cowe, lecz zupełnie nowe ukształtowa- 
nie się sił politycznych we Francji, 

Porażka bloku narodowego .jest 
tównież porażką osobistą Poincarego. 

Poincaré, zdaje się sdm wyczuwał 
przed wyborami, że sytuacja jego jest 
niepewna i dlatego szukał porozumie- 
nia z republikanami prawicowemi. 

Na czoło przywódców politycznych 
we Francji wysuwa się obecnie Herrlot, 
który, jak wyrażają się o nim pow- 
szechnie, wygrał ostatnią walkę wy- 
borczą, 

Nie ulega prawie najmniejszej wąt- 
pliwości, że będzie on następcą Poin- 
oarego i dlatego na uwagę zasługują 
jego uwagi wypowiedziane o polityce 
zagranicznej oraz wewnętrznej Francji. 

Herriot był i jest stanowczym prze- 
ciwnikiem okupacji zagłębia Ruhry. 

Na widownie wystąpią obecnie rów- 
nież Briand į Painlevé, którzy zerwą 
stanowczo x dotychczasową polityką 
Poincarego. W pierwszym rzędzie na- 
leży się spodziewać nawiązania stosun- 
ków handlowych Francji z sowietami, 
czego oddawna domagał się Herrlot, 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
wszelkie nieporozumienia francusko- 
angielskie zostaną obecnie usunięte, 
gdyż Herriot oraz Mac Donald pragną 
jaknajszybszego uregulowania najważ- 
niejszych dziś do zagadnienia proble- 
mu reparacyjnego oraz odszkodowań. 

Szczególnie Mac Donald obiecuje 
sobie wielkie korzyści ze zwycięstwa 
bloku lewicowego we Francji, który 
przewiduje, że po wznowieniu stosun- 
ków francusko-sowieckich, oraz zakoń- 
czeniu konierencji angielsko-sowiec- 
kiej nic już zapewnie nie będzie stało 
na przeszkodzie, przyjęciu Rosji do 
Ligi narodów. Skutecznie uregulowa- 
nie kwestji odszkodowań umożliwi 
również przyjęcie Niemiec do Ligi na- 
rodów. 

Rozbudowana w ten sposób Liga 
narodów otrzyma wówczas faktyczną 
władzę i przyczyni się do zapewnienia 
pokoju Europie. 

Oto — czego spodziewamy się ze 
zwycięstwa lewicy w Francji. 

P-an. 


Pojedynek Nittiego. 


Niedawno doniosły depesze o poje- 
dynku Wincentego Nittiego, syna byłego 
prezesa ministrów włoskich z redakto- 
rem dziennika „Mezzogiornale' w Nea- 
połu z powodu artykułu obraźliwego dla 
starego Nittiego i że w pojedynku tym 
młody Nitti odniósł ranę. 

Obecnie donoszą z Neapolu o drugim 
pojedynku młodego Nittiego, tym razem z 
jed ze współpracowników powyższe 
go PETI 

I znów zapalczywy obrońca ojca, wal 


cząc na szable, odniósł ranę w szóstem | 


starciu. Odmówił jednak zaprzestania po 
jedynku i walczył dalej, dopóki otrzyma- 
na w dwudziestem trzeciem starciu druga 
rana nie uczyniła go niezdolnym do dal- 
szej walki. 
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Przedhistoryczna Jerozolima 


Archeolog angielski prof, Mac Alister 
prowadzący już od szeregu lat prace wy 
kopaliskowe w Jerozolimie i jej okolicach 
odkrył resztki murów i budynków starsze 
przynajmniej o 500 lat, niż Jerozolima 
biblijna, 

Między innemi profesor odsłonił rów 
tzerokości 11 metrów, wykuty w skałach 
na długości 800 metrów. 

Jak przypuszczają, rów ten i resztki 
murów są pozostałościami najstarszej cy- 
tadeli jerozolimskiej, Wszystkie znalezio 
«e w tem miejscu wykopaliska pochodza, 
z wczesnej epoki bronzu, a więc z przeć 
3.000 lat przed Narodzeniem Jezusa Chry 
stusa, 
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Egipski premjer min., Zaglul-Pasza na spacerze w pobliżu Kairu. 


Kiedy pracować, a kiedy 
świętować. 


W jaki sposób prawodawstwo nasze pragnie wybrnąć 
z chaosu „świątecznego“. 


Ostatni dzień świętowany: św. Stani- 
sława, jeszcze raz wysunął na porządek 
dzienny doniosłą sprawę uregulowania t. 
zw, dni świątecznych, 

Pozostałości prawodawstwa zabor- 
ców i w tej dziedzinie różnią nas dzielni- 
cowo, stwarzając chaos, zamieszanie i 
wieczną niepewność sytuacji. 

Art. 10 ustawy z dnia 18 grudnia 1919 
r. o czasie pracy w przemyśle i handlu 
określa, że praca jest wzbroniona w nie- 
dzielę i dni świąteczne, ustawą oznaczo- 
ne, z czego wynika konieczność ustawo- 
wego uregulowania sprawy z dniami świą 
tecznemi. 

Więc jeszcze w lutym roku 1921 mi- 
nisterstwo pracy i opieki społecznej wnio 
sło do sejmu projekt ustawy o dniach 
świątecznych, który przewidywał 12 dni 
świątecznych, drugi dzień Wielkanocy i 
drugi dzień Zielonych Świątek, Projek 
ten był odesłany natychmiast do sejmo- 
wej komisji ochrony pracy, gdzie zaraz 
w pierwszym czytaniu wszystkie stron- 
nictwa wypowiedziały się za zaliczeniem 
do dni świątecznych również drugiego 
dnia Bożego Narodzenia. Ostatecznie pro 
jekt tak długo leżał w komisji, że stracił 
na aktualności, dopiero nowy projekt p. 
t. „Ustawa o zabezpieczeniu odpoczynku 
w niedzielę i dni świąteczne", wniesiony 
przez rząd sejmu dnia 10 marca rb. wzna- 
wia sprawę uregulowania świętowań. 

Nowy projekt ustawy oprócz ujedno- 
stajnienia przepisów, dotyczących dni 
świątecznych, przewiduje również zmniej 
szenie ilości takich dni w myśl uchwały 
sejmt ustawodawczego z dnia 20 listopa- 
da 1919 r. do ilości przyjętej w najbar- 
dziej uprzemysłowionych krajach Europy 
Zachodniej. 

Aby być w zgodzie ź przepisami pra- 
wa kościelnego, które między innemi na- 
kazują powstrzymanie się ludności o 
pracy w dzień Bożego Ciała, św. Aposto- 
łów Piotra i Pawła, Niepokalanego Po- 
częcia N. M, P. (8 grudnia), czego jednak 
nie praktykują kraje zachodnio - europej- 
|skie i jednocześnie zmniejszyć ilość dni 
świątecznych do świąt przewidzianych w 
[przepisach kościelnych, nie zalicza nowy 

projekt drugiego dnia Bożego Narodze- 
nia, Wielkiej Nocy i Zesłania Ducha $w., 
jakkolwiek dni te są świętowane na Za- 
chodzie. 

Tylko przez skreślenie tych trzech 
dni świąt dało się dostosować ilaść dni 
świątecznych, obchodzonych w Polsce do 
ilości świąt, przyjętych w krajach zacho- 
dnio-europejskich, 

| Jednak scisle wzorowamie się w da- 
| nym przedmiocie na Zachodzie ze wzgię- 
|dów natury religijno- wyznaniowej nie 
może być zastosowane. 

Jakżeż wygląda nowy projekt tej cie- 
kawej ustawy? 
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Według projektu, dni świątecznych, 
oprócz niedziel, zalicza się: Nowy Rok 
(1 stycznia), Trzech Króli (6 stycznia), 
Trzeciego Maja, Wniebowstąpienie Pań- 
skie, Boże ciało, św. Apost. Piotra i Pa- 
wła (29 czerwca), Wniebowzięcie N. M. 
P. (15 sierpnia), Wszystkich Świętych 
(1 listopada), Niepokalanego Poczęcia N. 
M. P. (8 grudnia) oraz 1-szy dzień Bo- 
żego Narodzenia (25 grudnia). 


Projektowana ustawa przewiduje więc 
tylko 10 dni świątecznych z czego 9 ka- 
nonicznych i jedno święto cywilne, Trze- 
ciego Maja, zamiast dotąd obchodzonych 
w Polsce 17 dni świątecznych, Skasowa- 
nych ma być zatem 7 następujących dni 
świątecznych: Oczyszczenie N. M. P, 
lutego), Zwiastowanie N, M, P. (25 mar- 
ca), drugi dzień Wielkienocy, św. Stani- 
sława, (8 maja), drugi dzień Zielonych 
Świątek, Narodzenie N, M. P, (8 wrze- 
śniaj i drugi dzień Bożego Narodzenie 
(26 grudnia), 


Następujące dni świąteczne: Trzech 
Króli (6 stycznia), Wniebowstąpienie Pań 
skie, Św. Apostołów Piotra i Pawła (29 
czerwca), Wniebowstąpienie NMP, (15 
sierpnia), Wszystkich Świętych (1 listo- 
pada), Niepokalane Poczęcie NMP. (8 
grudnia), mogą być zastąpione w zakła- 
dach pracy, których pracownicy w więk- 
szości należą do jednego nie rzymsko- 
katolickiego wyznania, przez niemniejszą 
liczbę dni świątecznych, uznanych przez 
wyznanie większości pracowników za o- 
bowiązujące”. 


W niedziele i w wymienione wyżej 
dni świąteczne, otwieranie sklepów oraz 
innych zakładów o charakterze sklepów, 
z wyjatkiem aptek i jadłodajni, jest wzbro 
nione, 


W razie gdy następują po sobie bez- 
pośrednio niedziela i dzień świąteczny, 
minister pracy i opieki społecznej może 
określić osobnem rozporządzeniem, w ja- 
kich wypadkach będzie dozwolone otwar 
cie niektórych sklepów w gałęzi spożyw- 
czej w jeden z tych dni, nie dłużej jed- 
nak, niż przez 3 godziny, do godz. 10-ej 
przed poł. 


Nieprzybycie pracownika do pracy w 
dniu świątecznym, uznanym przez jego 
wyznanie za obowiązujący, ma być u- 
sprawiedliwione, o ile nastąpiło zawiado- 
mienie przynajmniej na dwa dni przed- 
tem. (Oczywiście, że mowa tu o zapobie- 
żeniu ewentualnym nieporozumieniom, 
gdyby np. pracodawca i pracownik nie 
należeli do jednego wyznaniu). 
projekt ustawy wyklucza z pod jej mocy 
osoby, których stosunek pracy jest ure- 
$ulowany przepisami o charakterze pu- 
bliczno prawnym, dozorców i pracowni- 
ków domowych. 
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Nowy Zeppelin. 


Będzie to potwór o sile 
2500 koni. 


Niektóre ostatnie zagraniczne rekordy 
lotnicze są wprost zdumiewające, Taki 
np. lotnik francuski Pelletier Doisy, który 
dnia 24 kwietnia w z Paryża, przy- 
był do Karathi już 29 kwietnia, a więc w 
pięciu dniach przebył aeroplanem 7450 
kilometrów! Czyż kilkanaście lat temu 
mógł kto jeszcze marzyć o przebyciu ta- 
kiej przestrzeni aeroplanem w ciągu dni 
pięciu? Albo ekspedycja aeroplanem do- 
koła Świata lotników afgielskich, którzy 
do tej pory przelecieli już również po pa- 
rę tysięcy kilometrów i jedynie z powodu 


uszkodzenia motorów, musieli na razie 
wstrzymać swój dalszy lot! 
Jednocześnie przychodzi inna wiado 


mość z zakresu lotnictwa, która niewątpli- 
wie wzbudzi zainteresowanie w świecie 
lotniczym, Chodzi tu nie tyle o rekord 
czysto sportowy, ile © rozwiązanie pro- 
blemu komunikacji powietrznej balonami 
sterowymi. W pierwszych bowiem dniach 
czerwca br. wyrusza z Friedrichshafen w 
Niemczech nowy balon systemu Zeppeli- 
na, który rząd niemiecki dostawia Stanom 
Zjednoczonym tytułem odszkodowań wo- 
jennych. Budowa tego sterowca trwała 
dość długo z powodu ciągłych strajków 
w warsztatach lotniczych, Lecz obecnie 
jest już prawie wykończony i komisja a- 
merykańska złożona z oficerów marynarki 
i z inżynierów, obejmie go w krótkim 
czasie w posiadanie. Załoga z trzydziestu 
ludzi składać się będzie wyłącznie z Niem- 
ców, którzy pełnili już służbę lotniczą w 
czasie wojny. Komendantem będzie inży- 
nier Eckener, dyrektor fabryki lotnicze; 
Zeppelinów w Friedrichshafen. 
Napełniony gazem heljum posiada no 
wy Zeppelin siedm motorów o  żącznej 
sile 2500 koni, Będzie się poruszał z 
średnią szybkością 110 kilometrów na 
godzinę, lecz może w razie potrzeby o- 
siągnąć szybkość 150 klm. Koszt jego 
budowy wynosi ośm miljonów tmarek zło- 
tych. Nowy Zeppelin uda się przed wy» 
ruszeniem do Ameryki wpierw do Borde- 
aux i stąd przełeci przez całą Francję. 
Na linji jego przelotu przez ocean umiesz- 
czony będzie szereg statków w odległości 
co 300 klm., któreby mogły mu pośpie- 
szyć z pomocą w razie potrzeby. Prze- 
strzeń, którą przeleci wyniesie 8000 klm,, 
z czego około 6700 ponad Atlantykiem. 
Dotychczas inżynier Eckener otrzymał 
blisko 700 próśb od różnych osób, chcą- 
cych uczestniczyć w tym pierwszym locie 
do Ameryki, lecz podobno nie uwzględnił 
Szczególnie zmartwieni są tym 
niezłomnym oporem niemieckiego inżynie: 
ra różni międzynarodowi dziennikarze, 
którzyby chcieli wszystkiego spróbować, 
wszystko widzieć, wszystko wiedzieć, 


CO MÓWI P, BENESZ, 
Polska Agencja Telegrafirzna. 
Białogród, 15 maja. 

Tutejsza „Politika” ogłasza wywiad z 
Beneszem, który oświadczył, że rozmowy 
jego z jugosłowiańskim ministrem spraw 
zagranicznych Nincziczem dotyczyły waż 
niejszych wypadków, jakie miały miejsce 
od czasu ostatecznej konferencji państw 
małej ententy, 

Celem mojej podróży do Rzymu, po: 
wiedział dr, Benesz, jest przystąpienie 
Czechosławacji do układu włosko - jugo- 
słowiańskiego. 

Dalej oświadczył Benesz, że w rozmo- 
wie z Nincziczem poruszono również 
sprawę stosunków z Rumunją i stwier- 
dzono, że w stosunkach tych nie zaszły 
żadne zmiany, Przedmiotem narad byty 
wreszcie kwestje ekonomiczne. Do usta 
lenia się normalnej sytuacji między obu 
krajami zawarty będzie traktat handlowy 


ORYGINALNA Rz CIA LOTNI 


Bruksela, 15 maja. 
Dwa samoloty krzyżując się na wyso 
kości 2000 metrów nad Bierset ( pod Lie 
ge) szczepiły się ze sobą i tak leciały ki- 
lometr, Jeden z nich wylądował pomyśl- 
nie, drugi zgruchotał się przy lądowanit 
Wypadku z ludźmi nie było. 


OLBRZYMIE UPAŁY W EUROPIE 
Paryż, 15 maja. 

Pe ogromnych upałach, w czasie któ 
rych temperatura dochodziła do 75 st. 
Farenheita, nastąpiły silne burze. Z ca- 
łego kraju donoszą o ogromnych upałach. 
W Paryżu najniższa temperatura wynos; 
ła 60 st, Farenheita. Temperatura w dniu 
wczorajszym osiągnęła 71 st. Farenheitas 
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„EXPRESS 


Czasy się zmieniają... 


dawniej mieliśmy szacunek 
dla dolara. 


LEPET EE EE S TEE 


s Zgrzyty. 
Żale akcjonarjusza. 


Zburzył fa 


l 
Potężną oe biegt 


„Ceglelski* dawno przestał być 


Majątkowego gmachu cegłą. 
„Cukier* ma dla mnie gorzki stnak, 


A „Swiatlo“ „Siłę* ma jałową; 
Nawet „Zyrardów* stat się już 
W mem oku „Solą Potasową*, 


I „Puls“ „Zawiercią* bije źle, | 


„Parowóz“ nie mknie całą parą, 
„Jabłkowski* rajskiem jabłkiem dziś 
Nie jest, jak w piękną dobę starą. 


Ani płyn krzepki „Haberbuscha*, 
Ostrowięm* dzikim stał się targ, 
Jak „Węgiel“ czarna jest ma dusza. 


„Wysoka“ ma dziś niski kurs, 

A „Wulkanowi* wygasł krater, 
Wypuścił „Klucze“ szczęścia z rąk 
Giełdziarz, niedawnych chwil bohater. 


„Spirytus* nie odurza mnie, 


Wiec „Polskim Lloydem* w lepszy Świat 
Pomknę przy akcji moich kopie, 


Wypiws 


„Naite“ w celu tym, 


Lub w stryk zmieniwszy swe „Konopie“, 


Sat. 
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Walki francuskie w cyrku A. Cjniselli. 
85-ty dzień. 


e bg yć woe minął pod zna- 
kiem kilku gis ych walk. > 

Walka Czarnej Maski z Petersenem 
należała bezsprzecznie do najładniejsze- 
go spotkania turnieju, Obaj ci zapaśnicy 
są faktycznie klasycznemi technikami 
walki francuskiej i demonstrują raz po raz 
widzom wszelkie tajemnice tej gałęzi cięż 
kiej atletyki. 

Niemniej ciekawe było spotkanie Po- 
pławskiego z Błękitną Maską. 

Nasz sąd o Błękitnej Masce w zupeł- 
ności potwierdza jego sposób prowadze 
nia walki, 

Rozporządzająs ogromną siłą, zapaś- 
nik ten ma jeden cel w walce: uchwycenie 
przeciwnika w przedni pas, co mu się je- 
dnak zazwyczaj udaje. 

Spotkanie Grikisa z Michelsonem było 
mało ciekawe, 

Obaj ci zapaśnicy, prócz niezwykłej 
siły, nie mogą się niczem innem popisać. 


BŁĘKITNA MASKA — POPŁAWSKI 
(Łódź), 


Jeden z najstarszych zapaśników pol 
skich, Popławski, nie walczy już tak pe- 
wnie, jak ongiś, 

Błękitna aska walczy szybko i pe- 
wnie. 

W pierwszych minutach broni się Po- 
pławski skutecznie, lecz już w 14 mim, u» 
chwycony w przedni pas i przyciśnięty do 
ziemi, kapituluje, 


GRIKHIS (Łotwa) — MICHELSOHN (Li- 
bawa). 
Kolos Grikhis przechodzi najróżno- 
rodniejsze koleje. 
Będąc jedaym z najlepszych zapaśni- 
ków turnieju, walczy Grikhis z początku 
ie, lecz już po pewnym czasie kapitu 
adah: zegrywając z Michelsohnem, Czar 
sa Maska 1 Połatnensti, 


melę i obecnie Michelsohna, 

Walka nieciekawa, prowadzona prze 
ważnie w pozycji górnej, 

W 45 min, zwycięża Grikhis Michel- 
sobna nagłym obrotem. 


PETERSEN (Danja) — CZARNA MA- 
SKA. 


W ostatnim tygodnie walczy Grikhis 
pewniej, powalając nieztsyciężonego Ha- 
| 
| 
| 
| 


O walorach tych zapaśników pisaliś- 
my już niejednokrotnie, 

Walka nad wyraz interesująca, prowa 
dzona przeważnie w pozycji parterowej. 

Obaj przeciwnicy demonstrują inne 
chwyty, wzbudzając zarazem podziw u 
widzów. 

W pierwszych dwóch rundach ma prze 
wagę Petersen, lecz zwinna Maska, formu 
jąc mosty nawet w powietrzu, unika prze 
granej, 

W 14 minucie znajdują się obaj zapaśni 
cy w niebezpieczeństwie, lecz obaj wy- 
chodzą z tej walki szczęśliwie. 

W ostatnich dwóch rundach ma zna- 
czną przewagę Maska. 


Walka przerwana wskutek późnej 


pory. $ 

Arbiter p. Michniewicz. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się sen- 
sacyjne spotkanie faworyta turnieju Czar 
nej Maski z niezwykle silną Błękitną Ma- 
ską. 

Spotkanie to budzi wśród znawców 
ciężkiej atletyki zrozumiałe zaintereso- 


wanie. 
Widz. 
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Szkoda czasu i atłasu! 


Oto szyld, który winien być wywieszony na gmachu 
rady miejskiej. 


Aczkolwiek są ludzie, którzy uważają 
iż święta i ferje są rzeczą zgoła niepo- 
trzebną i zbędną, stwierdzić muszę, iż w 
niektórych wypadkach dla pewnych insty 
tucji ferje są tem czem dla jednostki sen 
——w czasie tych ferji nie grzeszą oni... 

To twierdzenie znajduje idealne zasto 


sowanie dla naszej rady miejskiej, oczy- miesiąca ujrzy Światło 


ojców miasta — wszystkie bowiem pro- 
jekty finansowe samorządu nie uzyska- 
ły zatwierdzenia władz nadzorczych, któ 
re zażądały przedstawienia budżetu... 
A projekt budżetu warzy się dopierc 
w tajemniczych retortach komisji budże 
towej i kto wie czy w ciągu bieżącego 
lamp elektrycz- 


wista, gdybyśmy posiadali nieco inny ma | nych naszego parlamentu miejskiego.. 


gistrat... 


Naogół sprawy finansowe, nasza radi 


Nasz magistrat nigdy nie jest zadowo- | sobie mocno lekceważy -— prawie że ba: 


lony z rady i jej twierdzeń... 


ówczas, gdy rada twierdziła, że ma-|ku lokaln 


dyskusji przyjęto ważny statut o podat- 
ym, natomiast „pedagogicznz” 


gistrat znajduje się w trudnościach finan- | większość godzinami całemi potrzfi de- 


kanclerz, 


aptekarz skarbu, | batować nad sprawą redukcji dwóch nan- 


twierdził, iż za sprawą wice-marszałka | czycielek robótek „kobiećvch”... 


Gdyka (osobistego przyjaciela p. Grosz- 
kowskiego) opływamy we wszystko, obec 
nie, gdy część rady twierdziła, iż w ka- 
sach miejskich jest nadmiar gotówki, ma 
gistrat twierdzi, że niema ani grosza... 
Faktem jest, że sytuacja finansowa 
monen nie przedsiawia się wesoło, a 
to É tyłko w skutek niedbałstwa naszych 


Posiedzenie wczorajsze było bardzo 
„skondensowane”,,, 

Drugie i trzecie czytanie regulaminn 
oraz przegłosowanie kilkudziesięcin po- 
prawek trwało zaledwie 15 minut... 

Smutny rekord szybkości!... 

Wac. Poł 


acze, którzy podszywają sie 


pod miano prasy . 


Od niejakiego czasu 'xlbywają się w 
Łodzi treningi footbalowe pomiędzy dru 
żyną artystów fatru miejskiego a druży 
ną „przedstawieieli prasy". Od tegoż 
czasu kolpoytowana jest usilnie przez ja- 
kichś żółtadnióbów, uczniaków et tutti 
quanti wiadomość o mającym nastąpić 
w dniu 29 b, m, meczu pomiędzy „, prasą” 
ą artysłami teatru miejskiego. 

Tzainingi te odbywają się obecnie 
dość często przy pali współudziale 
publiczności, która przybywa tłumnie na 
boiska, by podziwiać grę artystów i „przed 
stawicieli prasy”. 

Dziwne odnosi każdy wrażenie, przy- 
rlądając się tym zawodom. 

Z jednej strony przedstawiciele sztuki 
scenicznej, artyści teatru miejskiego, ce- 
nieni i znani w mieście, z drugiej strony 
—jakieś niedorostki, niewiadomo z jakie 
go powodu podszywające się pod ,„prasę”, 

Śmiałość owych młodzieńców docho- 
dzi do tego stopnia, że w imieniu poważ- 
nej prasy łódzkiej prowadzą pertrakta- 
cje z artystami, nie mając ku temu naj- 
mniejszego upoważnienia. 

Nie widzi się wśród tych „przedsta- 
wicieli* prasy ani jednego dziennikarza 
RE i ździwienie ogarnia każdego, 
kto widzi tę „jedenastkę' zebraną ad 
hoc z pośród jakichś grałomańskich mło- 
dzieniaszków. którzy mają chyba tyle 
wspólnego z prasą, że wyczekują po przed 
sionkąch redakcyjnych na ukazanie się 
„wielmożnegc pana redaktora”, w celu 
wręczenia mu wierszy, sprawozdania 


| Ostrzegamy publiczność i artystów Teatru Miejskiego 


sportowego, lub powieści w dwóch to- 
mach, wszystko „własnej roboty”. 

Imponuje widać tym „młodym ludziom 
miano dziennikarza, gdyż nie bacząc na 
niebezpieczeństwo zdemaskowania ich 
przed publicznością tak usilnie przystra- 
jają się w cudze piórka. 

Oświadczamy przeto, że nasze piema 
nic wspólnego z tym meczem „Prasa — 
„Artyści'* nie mają i, o ile nam wiadomo, 
żaden z dzienników łódzkich nie wie o 

tych _ machinacjach  samozwańczych 
„dziennikarzy“, 

Co najbardziej zasługuje w tej iście 
groteskowej historji na uwagę, to fakt, 
że artyści teatru miejskiego przystąpili 
dó pertraktacji z takimi młokosami, bez- 
czelnie podszywającymi się pod współpra 
cowników różnych pism łódzkich. 

Podkreśląmy raz jeszcze, że ze strony 
prasy nie został nikt uprawniony do wy- 
stępowania w jej imieniu w czynieniu ja: 
kichkolwiek przygotowań do rozegrania 
meczu z artystami, 

Tak samo uprzedzamy publiczność 
aby nie dała się wziąć na lep niepowoła 
nych do reprezentowania prasy smarka* 
czy. 

Jednocześnie zaznaczamy, że pierw» 
| sza wzmianka „Expressu o tym meczu 
wypłynęła przez mylne poinformowanie 
nas o tych zawodach. 

Tak samo wprowadzono w błąd na- 
iszego sprawozdawcę sportowego, który 
Jeż: po zorjentłowaniu się w sytuacji 

wycofał się z nertraktacji. 


A więc, panie Barciński, „Express” jednak miał racje. 


.. 
;.— 


Jeszcze słów parę o „suknie angielskim“ 


Poruszana przez mas kilkakrotnie, 


| żenia bezrobocia w Polsce —- zakupi» 


skandalem pachnąca sprawa dostaw su- sukno w Anglii. 


kna „angielskiego“ — stała się w pewnej 
mierze aktualną z powodu wydania spra 
wozdań z działalności związku przemy- 
słu włókienniczego, gdzie wyczerpująco 
została omówioną. 

W sprawozdaniu tem stwierdzono, że 
związek 

* . Interwenjował w sprawie projek- 
towanego przez ministerstwo woj 
ny oddania do Anglji bardzo poważ 
nego zamówienia i interwencja by 
ła o tyle skuteczną, że tylko nie- 
znaczna część kontyngentu sukna 
wojskowego za rok 1923 sprowa- 
dzona została z Anglji. Wina leży 
bo stronie czynników rządowych, 
które w ostatniej chwili poruszyły 
sprawę. tych dostaw i na hezcelo- 
we formalności straciły jeszcze 
sporo czasu, tak, że w określonym 
dla wyczerpania odnośnego kredy 
tu czasie, całe zlecenie nie mogło 
jaż być wykonane w Łodzi i w kra 
ja wogóle. 

Całkiem więc wyraźnie i dobitnie 
powiedziano, że rząd w okresie dla Ło- 
dzi tak bardzo ciężkim uważał za stoso- 
wne dać zatrudnienie robotnikom angiel- 
skim i w momencie największego natę- 


A przecież wówczas, gdy podnosiliś 
my kilkakrotnie tę sprawę, żądając cał 
witego jej wyświetlenia ze strony sl 
przemysłowych „prostowano” nasze i 
formacje jako nieścisłe I nieodpowiaćlsją 
ce istocie rzeczy. 

szak „ani jeden metr sukna nie b 
kupiony w Angli”, 

Czy rzeczywiście? 

Dzisiaj, kiedy sprawa ta jest Hr nrra 
brzmiałą, fskta przedstawione przez di 
M. Barcińskiego inaczej "wyglądają. 
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Bliższe informacje ma miejscu 
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(Tsijes Khaff} 

Wielki film z życia żydawskiego w 12 akt, 
W rolach głównych: światowej sławy 
E. R. Ramińska, ida Marułńska, 

Zygmunt Turzkow i inni. 
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Miika przedstawień o d-ej, 


MOJE MINIA TURY, 


Orjentalizm łódzki. 


Legenda © murzynie, jazz-bandziście 
tódzkim, o którym tyle mówiono i pisano, 
mależy już do przeszłości. 


Murzyn spaceruje sobie z papierosem 
w ustach po ulicy Piotrkowskiej, szcze- 
rzy białe zęby i dziwi się, że nikt go nie 
chwyta za marynarkę, nie zagląda mu w 
oczy, ami nawet nie śmieje się prosto w 
twarz. 

Biedny murzyn, nie wie o tem, że 
Łódż jest miastem kaprysów, że wczoraj 
szy kurs dolara dziś już nikogo nie obcho 
dzi, a każdy dzień musi przynieść rozka- 
oryszonym dzieciom Łodzi nową sensację! 


Wczoraj murzyn — dziś japończyk! 


Widziałem go wczoraj na ulicy. Praw 
dziwy japończyk, który na wszystko pa- 
trzy krzywem okiem, spacerował sobie 
po Piotrkowskiej i zaglądał z braku inne 
go zajęcia, w okna wystawowe. 


A tłum wyrostków i gazeciarzy bieg 
za nim w łobuzerskich podskokach, draż- 
uił się z nim i wołał: 


— Chińczyk, goły łeb, z tyłu warkocz 
mal... 
Wieczorem spotkałem go w cukierni, 


' Podszedł do mego stolika, wyjął z kie 
szeni wachlarz ze słoniowej kości, kolo- 
rowe fajeczki, różnobarwne wstążki z pa- 

ieru i prosił w języku japońskim, aże- 
wd kupił (o ile wywnioskowałem z jego 
giestów). 

Spytałem o Sry oczywiście, dając mu 
odpowiednie znaki. 

— Das kostet 50 milionen — odrzekł 
mi po niemiecku. 

— A więc umie pan po niemiecku? — 
spytałem, 

— Byłem przez dłuższy czas w Ber- 
finie — odpowiedział mi. Ojczyzny swej 
nie widziałem już od dziesięciu lat... By 
tem w Warszawie... 

— A w Lodi jest już pan długo? 

— Dwa. miesiące, 

— Jak się panu Łódź podoba? 

— Najlepiej ze wszystkich miast pol 
skich... Łódź ma w sobie coć z mojej oj- 
czyzny.. (w tem miejscu otworzyłem o- 
czy i usta). Tu pachnie wschodem... Szcze 
gólnie ulica Wschodnia.. W nocy wyo=; 
brażam sobie, że spaceruję po zaułkach 
Pekinu (mieszkam na ulicy Kamiennej). 
a gdy jem w Rogowie ryż z mlekiem, zdaje 


mi się, że siedzę w japońskiej herbątiarni. 
Czuję się w Łodzi, jak u siebie w domu... 
Tylko jednego nie rozumiem.. Byłem 


wczoraj u pewnych państwa, którzy mieli 
kupić odemnie ten wachlarz... Przysłano 
mnie tam.. Pan domu oślądał wachlarz, 
pokazywał żomie i dzieciom, machał nim 
pół godzimy, aż wiatr powstał w pokoju, 
zamyślił się i rzekł po chwili: „A: wekse- 
lek krótkoterminowy pan japończyk weż 
mie?..* Nie rozumiałem o co mu chodzi.. 

Muzyka zagrała w tej chwifi „Tańce 
wschodnie". 

— Ody wrócę do mej ojczyzny — cią 
gnął dalej japończyk — opowiem roda- 
kom moim jakiem pięknem miastem jest 
Łódź... Kto wie?., Może przyjedziemy 
pc was i zabierzemy całą Łódź do Ja- 
ponji.. Tylko uprzedzam was, u nas 
weksli nie znają... 

— To.niemacie poco przyjechać... — 
rzekłem smutnym głosem. 

Bolski 


a me e 


| 
| 
| 


UT | nie — ugrupowania 
= || 


> 


x | bynajmniej 


NARZ = $ 

M FADE i 

SRDA ; 
\ 
V 
\ 


„EXPRESS WIECZORNY” 


N. 


c aLaaa cw 


P. R. wierna swej ti acycji. 


Niech wszystko zginie, byleby dobrze prosperował kramik partyjny, 
Oto wytyczna polityki N. P. R. w kasie chorych. 


Podczas wyborów do kasy cho- 
rych w okresie ożywionej agitacji 
intesy wną akcję rozwinęły szczegól- 
robotnicze, a 
zwłaszcza polskie związki zawodowe. 

Akcja ta prowadzoną była w spo- 
sób napastliwy, brukowy i 
demagogiczny przyczem używa- 


jno argumentów pośledniego gatunku, 
3 nn . rzeczowych, grając 
wina najniższych instyktach, tłumu. 


mie 


Wskazywaliśmy, też, « że agitacja 


lak a stawia na bardzo niskim pozio- 
mie prowodyrów związków, a'o ich 
zamierzeniach na terenie instytucji 
jikasy chorych == nie świadczy zbyt 
pochlebnie, 

Brutalne i demagogiczne napaści 


nie ustały jediak i po przeprowa- 
wadzeniu wyborów; kiedy to N.P.R. 
wysunęła cały szereg spraw, żąda” 
jąc unieważnienia wyborów 
i posuwając swą bezczelność 
do twierdzenia, ze urzędnika 
ministerstwa pracy, komisa- 
rza Giebartowskiego „nie 
dopuści do sprawowania żad- 
nego urzędu“, 

Partja ta reprezentuje rzekomo in- 
teresa robotników o czem wymownie 
świadczy rola jaką odgrywa w ra- 
dzie miejskiej — dopomaga jeno 
reakcji w przeprowadzeniu 
antydeniokratycznych uchwał 

W rzeczywistości jednak nie mó- 
wi się wcale wśród kierowniczych 


sier polskich związków o współpracy 
z klasowcami na terenie kasy, to 
też przewidywania nasze, iż zajmą 
one w kasie chorych to destruk- 
ne stanowisko, jakie w ra- 
dzie miejskiej zajmuje N. P. 
R.—zaczynają się spełniać. 
Narazie jednak ta- demagogiczna 
robota przerwana została dzięki sta- 
nowisku komisarza Giebartowskiego, 
który na pierwszem posiedzeniu prze- 
szedł nad zarzutami p. Czernika, du- 
chowego pobratymca ludzi z N. P. 
R. do porządku dziennego, oświad- 
czając, że. sprawa unieważnienia wy- 
borów podlega kompetencji władz 
nadzorczych w Warszawie. 
z M. 


Parowiec dla stariowania i lądowania balonów. 


Migawki sądowe. 


Nie kijem, to pałką! 


Dziesięć razy w swem życiu popełnił 
kradzież Stefan K., dziesięć razy został 
przyłapany i dziesięć razy siedział w wię 
zieniał 

Po dziesiątym razie odezwało się w 
nim sumienie. Zastanowił się. Być, czy 
nie być? Kraść, czy zostać uczciwym czło 
wiekiem? 

Ormuzd zwyciężył, Stefan K. wziął 
się do uczciwej pracy. 

Ponieważ znał się trochę na robocie 
ślusarskiej, naprawiał zamki, dorabiał klu 
cze, otwierał drzwi wytrychami i żył ja- 
koś na tym bożym świecie, 

Ale Aryman mści się... 

Stefan K. nie wypędził ze siebie złego 
ducha całkowicie. Zostało w nim coś z 
dawnego „kieszonkowca” czego żadną 
miarą nie Bd się icz 


O wypadki w życiu nie trudno. 

Kraść nie chciał, ale przechowywać 
kradzione rzeczy, ewentualnie kupować 
je i sprzedawać przecież można, tego za- 
strzeżenia nie robił, 

Rzucił fach ślusarski i wziął się do 
nielegalnego handlu kradzionemi rzecza 
mi, 

I znowu wpadł w pułapkę. 

Po raz jedenasty stanął przed sądem. 

— Czego chcecie odemnie? — bro- 
nit stę, — Ukradłem co?... Bo to ja nie 
uczciwie handluję?.. A pierwszy lepszy 
kupiec łódzki nie powinien być tak sa- 
mo karany, jak ja?... A widział to kto?,.. 
A bo to ja co złego komu robię?,, 

Stefan K, został skazany na tydzień 
aresztu. 

Juris. 
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Tajemnicze zamordowanie kupca 


łódzkiego w le 


sie szubińiskim. 


Na ślad zbrodniarza jeszcze nie natrafiono. 


Przed kilku ty odniami dwaj drobni 

kupcy łódzcy niej i Abram Biderman i 

on Cukierman udali się w sprawach 
handlowych do Szubina. 

Cukierman po załatwieniu swoich 
spraw wrócił z powrotem do Łodzi, na- 
tomiast Biderman pozostał w Szubinie. 
Od tego czasu rodzina B. nie otrzymała 
żadnych wiadomości od niego. Przed kil 
ku dniami Cukierman udał się ponownie 
de Szubina. Po przybyciu do miasteczka 
dowiedział się od pewnej kobiety, że 
zamordowano tu jakiegoś kupca, a trup 
jego leży podobno w lesie szubińskim. 

Zaniepokojony Cukierman udał się do 
powyższego lasu, gdzie rzeczywiście zna 


lazł trupa, w którym rozpoznał zaginio- 
nego Bidermana, 

O powyższym odkryciu zawiadomił 
natychmiast pokcję budgoską, a także 
powiadomił telegraficznie o nieszczęściu 
rodzinę zamordowanego. 


Jak przeprowadzonego dorażnie śle- 
dztwa można sądzić, ma tu miejsce mor- 
derstwo w celach rabunkowych. 

Bidermana widziano, gdy przechadzał 
się po szosie z jakimś wysokim osobni- 
kiem, 

Sekcja zwłok wykazała dwie głębokie 
„rany w czole i jedną w „tyle czaszki. Bi- 

| derman osierocił żonę i pięcioro | 


| 


Ze sportu. 


MISTRZOSTWO KLASY C. 


W dalszym ciągu walki o mistrzostwo 
klasy C spotykają się w sobotę, o godz. 
4-ej po południu następujące drużyny: 

Hakoah — Żandarmerja na boisku D 
O. K. IV. 

DAN — Elektrotechnicy na boisku È. 


Sparta — Społem — na boisku Tury« 
stów. 
A at — Kadimah na boisku Ł, T, 


MISTRZOSTWO KLASY B. 
W. mistrzostwie klasy B spotykają się 
następujące drużyny: 
zturm — Kaniów na boisku D. O. 


K, IV. 
Widzew — G, M. S. na boisku Ł, K.S, 
Powyższe zawody odbędą się o godz. 
11-ej przed południem dnia 18 b. m. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE Ł.K.S. 


W dniach 17 i 18 b. m, odbędą się eli- 
minacyjne zawody lekkoatletyczne urzą- 
dzone przez Ł EKS, 

Program edita rzuty: kulą, gra« 
natem, oszczepem i dyskiem. 

Skoki: w dal, wzwyż i o tyczce oras 
biegi krótkie, 


> 


Wznowienie wyścigów 


konnych w Łodzi. 


Łódzkie Tow. zachęty wyścigów kon- 
nych czyni starania, by wznowić w tym 
roku wyścigi konne w Łodzi, 

W tym też celu zwołało powyższe to: 
warzystwo zgromadzenie swych człon- 
ków na dzień 19 maja, by zamiar swój 
ki w jaknajbliższym czasie w 


"Akel tę powita sportowa Łódź z tte 
znaniem. 


Radjo dla ociemniałych. 


Jednem z dobrodziejstw sadiołelefnnń 

będzie umożliwienie tysiącom nieszczęśli- 

wych ociemniałych udziału w życiu ludz- 
kości. 

Prof. Gaestner mówi o tem w „Prze: 
glądzie Monachijskim ': 

„Ociemnili mogą czytać tylko pismó 
wypukłe, a to nie jest rzeczą łatwą. Li- 
teratura tak pisana jest bardzo niekom- 
pletna, przytem książki te są bardzo dro- 
gie i niewygodne w użyciu, Brakom tym 
radzi doskonale radjo. Jeden prelegent 
może być słyszany przez mnóstwo ociem 
niałych. 

Prof, Gaestner proponuje, żeby w ta: 
kich pogadankach odczytywać najpierw 
najważniejsze wiadomości polityczne i 
bieżące, jak w dzienniku; następnie opo- 
wiadania opowieści i t. p. z współczesnej 
i klasycznej literatury, a także kwestje 
naukowe. 

Z tego dobrodziejstwa będą korzystać 
nietylko ociemniali, ale także chorzy na 
oczy, którym nie wolno czytać, Dla nich 
wszystkich odczyty z radjoaparatu będą 
wybawieniem z umysłowej nocy, Znajdzie 
to z pewnością szerokie zastosowanie w 
instytutach i szpitalach dla ociemniałych. 


m Mn fE e wn mae M ss 
Kalifornja 


— krajem 


samochodów. 


Na każdego czwartego kalifornijczyka przypada I auto 


Ze wszystkich samochodów istnieją- 
cych na świecie, przypada na Stany Zjed 
noczone 84 i jedna ćwierć proc. Zakłady 
Forda wypuszczają dziennie po 7,000 go- 
towych: samochodów. W Kafifornji.na 4 
miljony niieszkańców”przypada 1 milion 
osobowych samochodów, czyli, że na każ 
dego czwartego kalifornijczyka, albo prze 
ciętnie na rodzinę, przypada íi auto. 

U nas nie zdają sobie mieszkańcy do- 
kładnie sprawy z roli, jaką w Stanach Zje 
dnoczonych odgrywa autc, W Nowym 
Jorku, Chicago, albo Filadelphji, ludność 
nie rozumiałaby ulicy, nie przepeźnionej 
autami. Także na prowinóji przed każ- 
dym domem stoi przynajmniej 1 
Forda, 

Rozwój produkcji samochodów jest lak 
olbrzymi, że np, miasto Los Angelos jest 
poprostu za małe, ze wzgledu an cgrom- 
ną liczbę sargochodów, które tam po uli- 
cach kursują:Wechąć autem od biedy tam 
można, ale pozestawić go na ulicy bez 
ruchu, poprostu niepodobna. 

Urzędnicy, robotnicy, handlowcy — 
wszyscy jeżdżą do prący i za interesami 
autami, które pozostawiają na ulicach. 
lch żony wyjeżdżają po zakupy oczywi- 
ście autami. Słudenci mają swoje auta. 
Przed biurami i fabrykkami, przed handla- 
mi, szkołami, a wieczorem przed kluba- 
mi i teatrami, w niedzielę zaś przęd ko- 
ściołami, stoją cale szeregi samochodów. 

Istnieje tam mnóstwo garaży, gdzie za 
drobną opłatą można oddać do przecho- 
wania swoje auto, Obecnie rzecz się tak 
nawet przedstawia, że w Kalifornji nie 
buduje się już obecnie bez garaży nawet 
najskromniejszych domów, Budowanie lą- 
cznie z domami garaży jest obowiazkowe, 
ponieważ idzie o to, ażeby w przyszłości 
nie potrzeba było. „zostawiać. samocho- 
dów na ulicy, co przy szalonem tempie 
rozwoju automobilizmi — musiałoby do- 
prowadzić do zahamowania wszelkiej u- 
licznej komntiikacji. 

Na rozwój automobilizmu: wpłynęła 
taniość samochodów, taniość środków po 
pędowych i budowa nadających "się" do 
takiej komunikacji ulic. Auto Forda ko 


sztuje 350 dolarów, a dwuosobowe anto 
można już nawet dostać poniżej 300 do- 
larów. Auta lepszych marek kosztują 600 
— 800 dolarów, a timuziný 1,009 dolarów. 
Benzyny w kraju oczywiście nie brak. 


Wielki wybór nowoś 
muśliny it: p. 


JULJAN STARSKI.. 
Szatan Lod 
SSE. 
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1757 m 
EA 


a 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


——| 0—— 


Kranc zachwiał się i padł na ziemię, 
brocząc krwia... 


bie uprzytomnić tego wszystkiego co się 
stało w ciagu ostatnich minut... 

Szydęrczy śmiech Beilina, który ikas 
tal się w drzwiach, uprzylomnił jej sze- 
czywistość,,, 

OQpadła na krwawiące ciało... Cato- 
wała jego piekne usta i oczy... Garącem 
swych warg chciała zatrzymać uciekające 
życiem: Gładziła jego miękkie włosy, war 
gami przywierz:a się do rąk... 

A z Kranca uchodziło życie,. Aniol 


|; gum; p 


- MATERIALY MĘSKIE i DAMSKIE =M 
ci sezonowych: etaminy, batysty, satyny, zefiry, 
Miesięczny kredyt wekslowy! 


Dziś 


ene 


| W najmniejszych nawet miejscowo- 


ściach znaiduią się jaskrawo pomalowane 
a nocami rzęsiścię oświetlone stacje gdzie 
za 12 — 18 centów można dostać 4 litry 
benzyny. Wszelkie inne potrzeby, jak np. 
kamięczność ponownego napompowania 
satotwia się tam bezinteresownie i 

bują nawet wysiadać z auta. 

Isteieją w Kalifornji drogi, które sta- 
nowlą poprostu raj dla podróżujących au- 
tami, Zaznaczyć należy, że wszystkie u- 
lice w miastach są asfaltowane albo ce- 
mentowane. Nie jest to bynajmniej dzi- 

|wrem w kraju, gdzie także po wsiach 


ja w taki sposób, że jadący nie potrze- 
| 


l . z 
auto | nie brak dróg w lartych cementem. 
Nie dziwnego. że w takich warunkach |. 


każdy stara się posiadać auto, a to tem 
więcej; że zrezygnowanie z niego nie na- 
leży bynajmniej do oszczędności. Wszel- 
kie np, wycieczki niedzielne w lecie poza 
miasto kosztują autami taniej, aniżeli ko- 
Jejami. Jeżeli np. kilka osób wybiera się 
w podróż po Ameryce, to taniej im wy- 
padnie kupić sobie w Nowym Jorku auto 
Forda i sprzedać go następnie, dzjmy na 
to w San Francisco, albo nawet pozosta- 
wić na ulicy, aniżeli opłacać bilety ko- 
lejowe. Ponadto po całej Kalifornji kur- 
sują, nawet na żak edległych linjach, jak 
z San Francisco do Los Angelos autobt- 
sy, których taryfa nie jest wyższą od ta- 
ryty kolejowej. 

zieci szkolne odstawiane są ze wsi 


do szkół i z powrotem do domu omnibu- |; 


sami szkolnymi. 


To samo, cośmy mówili tutaj o ko-|$ 


munilcacji osabowej autami, odnosi się w 


równej mierze także do ruchu towaro- i% 


wego, Także zaopatrywanie miast w środ 
ki żywności odbywa się prawie wyłącznie 
przy pomocy samochodów towarowych. 


FOKI WYSZŁY NA SPACER. 


Z ogrodu zoologicznego w Edyburgu |R 


wymknąły się w zeszłym tygodniu dwie 
foki, które zostały odnalezione w rzece 
Leith. Ażeby dostać się do rzeki, musia- 
ły przebyć przestrzeń więcej niż 3 kilo- 
metry, szczołgając się po ziemi i przejść 
przez zaludnione przedmieście. Dziwnym 


trafem nikt nie zauważył tak niezwyk- 


łych przechodniów, 


TEE KA ECA! 


"1 ` 
eT O i 


PAN 


m m” niezwyciężonego sportsmana 
zapaśnika ulubieńca łódzkiej 
publiczności 


CARNE! MASAI 


fis 


|. 
It 


oC”, 


9 


go w swe zimne, łodowate obięcia.. 

= $iustro — wyszeptał, , zbielałemi 
wargami, Trace cię w chwili, gdy cię 
uzyskalem.,,., Strasziiwe, falum zaciążyło 
nad nani.. Och, jakbym pragnął żyć te- 
rAaZ,.. 

— Henryku. Henryku... Ty będziesz 
żył,„ Ty musisz ŻYĆ. 

— Nie łudź się, Tolu, umieram... Czu- 
ję, jak krew odzłewa mi od serca. Czu- 
ję lodowałe tehuienie śmierci... Tak zimna 
mi, ZUNG. to Earn za moje zbrodnie... 
Siraszliwa Kara.. 


| rany... Boże, Bożei,.. Czyż grzech mój był 
tak, wielzi,,, 

| — Henrykül.. Bracie mój., — ikanie 

| przerwało (Eb 


| miFATRESO WIECZUKNI= 


W dzień benefisu tajemniczy zapaśnik przedemonstruje swoją 
siłę, 1) Na stalowych* piersiach Czarnej-Maski 2-ch . kowali 
będzie kuć żelazo ciężkiemi młotami. 2) Czarna-Maska w dzień 
benefisu odkryje sekrety swojego turnieju jakim sposobem 
każdy człowiek może stać się 


"TY" 3.7005 4 j | 
śmierci muskat go swem skrzydłanii, brał | 


Q, izkbym pragnął | 
Tóla znieruchomiała.. Nie mogła so-| żyć!... O, jąk mi cieżko! Straszniem uk | cie 


| — Słuchaj Toku. Jeśli chcesz, bym 
umierał spokojnie, przysięgnij mi, że opu- 


ścisz to miasto... że wyjedziesz, 
Z tau 


pass 


— Przysięgnij — wycharkatał.. 
— Przysięgam... 


| 


drościa już mówil.. Głos rzęzi | muszę zobaczyć, czy kieszenie jego nie 
mu w pierzi,. Pot występował na czoło.| zawieszają jasichś kokosów... Przecież mu 


SUB 


Prezydent Wilson, jako Śpiewak i tancerz, 


£ TAE O. Connor przytacza w „Daiły|i wrogów politycznych pieśniami wyko- 
Telegraph" epizody z życia zmarlego pre | nywanemi jędrnym i czystym barytonem 
zydenta Wilsona, świadczące o jego szcze | Pewnego razu po ożywionej i długiej de- 
rym i wesołym temperamencie, który je-| bacie przyszły prezydent udał się w li- 
szcze przed wyborami na naczelnika pań | cznetn gronie przedstuwicieli slanu New 
stwa, jednał mu szeregi przyjaciół i zwo-| Jersey na skromny posiłek. Po przekąsce 
lenników. Wilson był zamiłowanym śpie- | Wilson wyśpiewał pieśni murzyńskie przy 
wałkiem i jeszcze jako początkujący dzia- | czem puścił się w taniec „tupany'” zdra- 
lacz polityczny należał do chóru spiewa | dzając w tem żywość i znajomość chore- 
czego w swojej gminie. Często po skań- | ografji negrów. Wszystko to nie czyniło 
czony mityngu stawał przy fortepianie | ujmy jego powadze, lecz owszem, jed- 
t jedna? pucząe okiasłu uwoich przyjaciół | nało mu życzliwych. 


ZPRESRTRĘCJH] 


NOGE 


w wielkim wyborze 


|FSANPAŁKI | 


| skórechady, pan- 
JĄ tofle domowe za- 
i | kopłańskie pan- 


Południowa Nr. 23| 1856  tofle. 


Specjalista chorób | Eetorslige 


z 


omom 


pierwszorzędnych shêmych i wene- 
firm, jak: „Yictoria“ ||| ryczaych, Przyj- 
i ada że: „Steewer*, „Mer [ij | muje od 8—10i pół Dr. med, 
= ces", „Wanderer. >= |i] 1—2 i od 4 — 8- z 
Ceny fabryczne, Ceny fabryczne, j R m I Bergson 
sadida w wi: = : : s. med. 
aleca ige J „| Ele 
Bolec Margi Kistey | Synowie a płocie 
-~ 5 Í ii i chor. kobiece 


3879—38 Łódź, Sienkiewicza 23. 


a: 


z= Choroby skórne, 
g | "losów, wenerycze 


Dzielna 6. 
TELEFON 1-54. 


Zawadzka Ne 8. 
Telefon Nr. 26-3- 
Przyjmuje od 9—) 
rod 5—8 


Dia pań od 4—$5. 


oddzielna poczekalnia) 
Dr. med, OR poani 
l] w publiżn parku 
| S, Kantor drogą zamiany m 
Specjalista chorób |? PORY%CW= miesi- 
: skórnych ji wene- kanie w centrum 
Ji e aep rycznych i włosów] 7% zapiari? Oferty 
T E sk jka) Baa Gabinet Röntgena 49 JTZNAFACH 
i i śwłatto-leczniczy| POŚ wie S.*, Posred 
zał. 1876, 


) p z nictwo pożądane, 
Wikwiine i znanej jakości wykonana al.Piotrkowska tii 


8610 
róg Ewanugielickiej 
Godzi! 


CZZELTEGIĘCZYFE BEE TARO a a A YAŚCA z. moczopiciowa| Przyjmuje aedd 
I -~ Ea e eczenie światłem| - 
Dom rodzimy iest moim Świciemi || nieee, Poszukuje 


Jl 


IERI E|---NNH 
5 | : + Dn. Dr. 3 
' gotowe oraz na obstalunek poleca po tenach przystęp- l. Rakowski -tia Mizemiókcy 
o nych i na dogodnych warunkach Specjalista chorób Piotrkowska 178 
A. MULLER wł. f. GUNTER ay Nd Sprzedajemy na 

WSCHODNIĄ Ne 65. radni najdogodniejszych 

Wielki wybór sypialek, jadalni oraz gabinetów. Pomorska (Srednia) 10 warunkach, 
Odwiedzanie składu naszego nie obowiązuje do kupna || Przyjm. od g; 12—2 202—5 


Mie 
Telef, 27—81. 


ETSIA FZ: WACC E WEJ 


e Peia In | 


tel. 19-91. 


GRAA 


i U Kto MY: "RE" 
Niebieska Maska cw Czarna Magla 
Spiewaczek—Grikis 
Petersen—Wildman. 


siinym i zdrowym??7 


+, MOTU 


— | 0 Hz nope andra manna 


— Ej te trochę za ostro... Mówię ci 
pókim dobry, odsuń się... | 
"Rzuciła stę ku niemu ze ściśnięteńń 
pięściami 0, * 

= Ręce przy sobie — odrzuci: ją wać 
wnie w kgt pokoju... 

Ze ściśnięlemi zębami przypatrywał 
się, jak brufalnie obszukiwał kieszeni 
Kratica., 

Wal z bocznej kieszeni portlel i 
czął prześlądsć jego zawartość, 
A No, fo, wszystko w porzateczku= 
zaśmiał się zadowolony — fersy jak lodu 
Ho, be, te bedzie używanie.. Słyszym 
ty. lam, ten twśi braciszek miał szesćdziu 
siąt tysięcy dolarów,.. Grubsży Grosz 

Nagle wzrok, Toli padł na leżący m 
krańcu stołu rewołwer.., 


— Teraz jaż mogę umierać... Papiery 
twoje... znajdziesz w kopercie.. w biure 
Bir i. mnie..,. Tam... testament... Bądź 
ZATO... 

Głowa gwałtownie opadła mu w tyt... 
Strumień krwi trysnąż mu z ust, zalewasj to 
jąc jej twarz... Skont. ` i 

Z rozpaczliwem łkaniem przytuliła się 
do zwłok jego... | 

Spazmy wstrząsały jej ciałem.» | 

Nagle poczuła brutalnie położeną rę- 
kę na ramieniu. b 
Zadržala... 

-— Ce ta, dzierlatko, płaczesz po siwa j 
kochanka... 

Zerwała się gwałtownie... 

— Nędznikul to był mój brat... 
Zmieszał sic., 


p 


— 


-— No, trudno, stało się... No, brat... Mysl tak szybka, jak hłyskawież, otan 
To przykre... Ale trudno... Odejdź!,,. ła ją... 


Przyczołgała się dy stołu i ująwsą 


Ee, 


Z Źbrodniarzuł... Ce chcesz uczynić? 1 
— Phi, nic wielkiego — zaśmiał się— broń w obie dionicu. wymierzy 
Padł, strzał... 
|. Trup mordercy z roztrzaskano glow 
4walit się na zwłoki ofiary. 


to po śmierci niepotrzebne... i : 
(Dokończenie nastąpi). 


— Ani mi się waż,» 
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„EXPRES5 WIECZORNY“ 


Nowa lista gabinetu francuskiego. 
socjalista Blum jest kandydatem do objęcia teki 


spraw wewnętrznych. 
Radykalny program domniemanego rządu nie porusza jeszcze na razie kwestji 


zagranicznych, 
Paryż, 15 maja. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 

W koncepcji gabinetu Herriot nasta- 
piły pewne zmiany wobec przesunięć po- 
litycznych z dnia wczorajszego, Według 
„Quotidien“ najwięcej szans ma następu 
jąca lista: 

Premjer — Herriot 

Sprawy zagraniczne — Briand, 

Sprawy wewnętrzne — Leon Blum. 

Finanse — Klotz, 

Wojna — Painleve, 

Sprawiedliwość — Boncourt, 

Praca — Moutet, 

Oświata — Wiktor Berand, 

Kolonje — Leon Majer, 

Obszary oswobodzone — Tnghels, 

Komunikacja — Auriol, 

Handel — Beranger. 

Jak widzimy, fest to dalsze jeszcze u- 
siępstwo na rzecz radykałów przez po- 
wierzenie Blumowi teki min, spraw we- 
wnętrznych, 

Program tak skonstruowanego gabine 
tu obejmuje: 

1) ogólną amnestję za przestępstwa 
polityczne; 

2) przyjęcie do służby państwowej wy 
dalonych w swoim czasie za strejk kole- 
iarzyj 

3) zniesienie 20 proc. podwyżki po- 
datków; 

4) rewizja ustaw o stratach i zyskach 
wojennych; f 

5) wprowadzenie podatku majątkowe 


go; 

6) podwyższenie płac urżędniczych; 

7) zniesienie poselstwa francuskiego 
przy Watykanie; 

8) rewizja procesów Cafflaux i 
vy. i 


Mal- 
A, 


binecie jeszcze nie nastąpiło uzgodnienie 
poglądów międzypartyjnych. 

Socjaliści prawdopodobnie wezmą u- 
dział w nowym rządzie, choć do tej pory 
nie wykazują zbytniej skłonności ku te- 
mu, 
Udziat socjalistów w gabinecie Her- 
rióta natrafia na trudności z powodu u- 
chwały kongresu partyjnego, który zabra 
nia socjalistom spółpracy z partjami mie 
szczańskiemi, 

Mimo to spodziewają się, iż najbliż- 
szy kongres socjalistyczny zrewiduje swo 
ją poprzednią uchwałę i zezwoli swoim 
deputowanym na udział w gabinecie cen 
tro-lewicowym,  Socjaliści radykałowie 


akcentując natomiast politykę wewnętrzną. 


Lloyd George w mowie swej, wygłoszo 
nej w klubie partji liberalnej, zaznaczył, 
iż wynik wyborów francuskich powinien 
być bodźcem do zjednoczenia liberałów. 

Witamy z radością zmiany, jakie za- 
szły we Francji. Obecnie będziemy mo- 
PA y wóltię z Francją odbudować Euro- 
Pe 


DALSZE GŁOSY ANGIELSKIE O WY- 
BORACH FRANCUSKICH. 
Spevjalna służba telegrałiczna „Expressu 

Londyn, 15 maja, 
Prasa angielska w dalszym ciągu zaj- 
muje się gorąco sprawą wyborów we Fran 


postanowili wysunąć na stanowisko prezy |cji. Prasa liberalna ostro atakuje p. Po- 


denta republiki Painlevego. 

Pisma prawicowe doniosły, iż Briand 
obejmie stanowisko premjera i ministra 
spraw zagranicznych, 

Wiadomość tę należy przyjąć z wiel- 
kim zastrzeżeniem, gdyż wykluczone jest 
by socjaliści zgodzili się na udział w jego 
rządzie. 

W sprawie wyboru prezydenta izby 
deputowanych wczoraj zostało osiągnięte 
porozumienie między radykałami i socja- 
listami, 

Prezydentem izby zostanie socjalista 
Aleksander Bareune, 

Trudniejsza zdaje się być sprawa ob- 
na: stanowiska prezydenta Repu- 

Do tej pory nie wiadomo jeszcze, czy 
prezydent Millerand wyciągnie odpowie- 
dnie konsekwencje z wyniku wyborów í 
poda się dò dymisji, co jest prawdopodob. 
gdyż w swoim czasie Millerand oświad- 
czył, że nie pozostanie na stanowisku, gdy 
by blok narodowy przegrał kampanję wy 
borczą. LA. 


ANGLJA WITA Z RADOŚCIĄ ZWYCIĘ 
STWO LEWICY WE FRANCJI 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu. 
Londyn, 16 maja. 
Pisma poranne podają szczegółowe 
i end irs francuskich i zaopatrują 
je jednocześnie w odpowiednie komenta- 


rze. 
HERRIOT — BAREUNE —PAINLEVE.| ` Daily Herald" pisze: Cieszy nas, że 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Paryż, 15 maja. 


zwyciężyła grupa, która jest nam bliska. 
Spodziewamy się, że przyszła spółpraca 


Wszystkie pisma wskazują jednogło- | z tą grupa nas jeszcze bardziej zbliży, 
m ai 


Śnie na Herriota, jako na przyszłego pre 


y News" stwierdza, iż wola ludu 


mjera Francji. W sprawie objęcia poszcze | wykazała chęć zmiany polityki, jaką do- 


gólnych tek ministerjalnych w jego ga- 


WYTWÓRNIA KOLDER 


Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybór kołder, jak również 


przyjmuje obstalunki. 
Materjały francuskie i wełniane na składzie, 


S. RLOC Plotrkowska 6 


tychczas prowadził Poincare. 
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J A N ES K 0 pogs ; 
| Aleksandryjscy- | 
INANA DONAU e os 


W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 


Prenumerata: niesięczuie — Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie. 


Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. 


atne. 


Znakomity humorysta 


DUET TANECZNY i 
Wejście bezpłatne. Ę 


Ogłoszenia: 


incare i nazywa go sprawcą wszystkich 
nieszczęść Europy w ciągu 3 lat, 

„Daily Express“ pisze: Jesteśmy zado 
woleni z upadku autokracji Poincarego, 
W Anglii podziwiało się zawsze odważ- 
nych bojowników i rycerzy, ale Poincare- 
mu zdawało się, że Europa jest areną, na 
której wiecznie odbywają się krwawe wal 
ki byków. Zaułanie, ludzkość i zgoda — 
były to pojęcia zgoła obce dla tego małe 
go, kłótliweśo prowincjonalnego adwoka- 
cika o żelaznej pięści, Winszujemy naro- 
dowi francuskiemu, iż obejmie in znów 
przynależne mu miejsce wśród narodów 
Europy. Przeciwieństwa angielsko-iran- 
cuskie znikną obecnie, jak śnieg pod 
tchnieniem wiosny. 

„Evening Standard“ pisze: „Obecnie, 
śdy dymisja p. Poincare jest już pewna, 
można powiedzieć otwarcie, iż ostatnie 
rozmowy dyplomatyczne pomiędzy Fran 
cją a Anglją miały ton bardziej, niż chło- 
dny, W ostatnich dniach ententa wisiała 
na włosku!” 


POINCARE PISZE SERDECZNE LISTY 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 16 maja. 
Poincare wysłał do Mac Donalda długi 
serdeczny list osobisty, utrzymany w to- 
mie pojednawczym i określając obecny 
stan w stosunku francusko - angielskim, 
Premjer irancuski wyraża ponownie ubo- 
lewanie z powodu niemożności spotkania 
się z Mac Donaldem w Chequers, stwier 
dzając, że porozumienie sojuszników jest 
łatwiejsze do osiągnięcia na podstawie 
jednogłośnego przyjęcia sprawozdania 
rzeczoznawców, poczem wyszczególnia 
ewentualne klauzule tego porozumienia 
wyrażając życzenie szybkiego uregulo- 
wania.spraw odszkodowań, które leży w 
interesie odbudowy gospodarczej Europy. 
NIEGEBOYFTE ZYC NN EED 


Stan unieruchomienia prze- 
mysłu. 

Jak się „Express“ dowiaduje, stan u- 
nieruchomienia przemysłu włókiennicze- 
go dochodzi do 60 proc, przyczem nastą- 
pił bardzo znaczny wzrost liczby bezro- 
botnych i półrobotnych, 


” 


Wskaźnik drożyzniany. 
Jak się dowiaduje „Express*”, wskaż- 


Warszawa, dn. 16 maja 


Notowania oficjalne. 


GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 
Kanadyjskie 
Funty 22,56 
CZEKL 
Belśja 25,10 25 
Holandja 194,15 
Londyn 22,55 
Nowy Jork 5,185 — 5,18 — 5,185 
Paryż 30 
Praga 15,27 
Szwaicarja 91,90 91.73, 
Wiedeń 7.325, 
Włochy 23.10. z 
Miłjonówka 0.50—0,45.* > 
Bony złote 0.75. 
Pożyczka $-procentowa 8. 
Tendencja utrzymana. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 8,25 — 8 — 8,25 
Bank Handlowy 10 — 9,50 — 9,75 
Bank dla H. iP. 1,75 — 1,85 — 1,75 
Bank Kredytowy 0,70 

Bank Przem. Polskich V 0,25 

Bank Przem. W, 250 

Bank Handlowy P. 3,40 

Bank Przem. Lwów 45 — 40 

Bank Zachodni 2,75 — 2,65 

Bank Zw. Spółek 6,25 

Konopie 0,70 — 0,75 

Żyrardów 48 — 47 — 47,50 


5,06 


Borkowski 1,65 — 1,80 
Jabłkowscy 25 — 30 — 29 
Syndykat 3,20 — 3,40 
Zach. Tow. 60 

Lldyd, 20 

Żegluga 20 — 25 — 20 
Ćmieiow 1,90 i 
Cerata 0,30, 


Sole Potasowe 6,50, 

Kijewski 0.55—0,45, ~ 

Spiess 0.20, 

Zgierz 3.70—3.10. 

Elektryczność 2,20. ~ 

PNE. 25—30; 

Siła i Światło 80—70—75. 
Chodorów 6.10. 

Czersk 95,—75—85. 

Częstocice 2.90—2,80, 

Gosławice 1.80—1.70. 

Michałów 80—75, 

Cukier 4,80—4,70—4.60. 

Łazy 15—20—15, 

Węgiel 6.30—6.25—6,35 (czwór.). 
Nafta 75, z 
Nobel (VI em.) 1.55—1.60., ` 
Cegielski 80—60. 
Lilpop 90 (dr.). 

Modrzejów 11—10.25—10.50 (piąt.). 
Norblin 70, 

Ostrowiec 10—11 i jedna-czwarta. 
Parowozy 45. 

Pocisk  1.40—1.30—1.35 

Robn 1.—1,10. 

Rudzki (V em.) 1.80. 
Starachowice 3,65—3,10—3,45, 
Ursus 1.60—1.20. 

Zieleniewski 13 i pół — 13. 
Tendencja słabsza. 


Przedgieldy. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 

Londyn 22,50 

Nowy Jork 5,15 — 5,16 
Paryż 30,40 
Szwajcarja 91,05 


Wiedeń 7,22 
Praga 15,12 


Notowanie złotego 
w Paryżu. 
PARYŻ, 16 maja. (Pat). — 


s4 


nik drożyźniany za pierwszą połowę maja | Zarząd giełdy uchwalił skre- 


oscylować będzie zwyżkowo około zera. 
Na wynik ten wpłynęła nieznaczna 


JĄ |zwyżka cen artykułów pierwszej potrze 
by, co jest bezpośrednim skutkiem zao- 


krąglenia cen przy przewalutowaniu, 


rowy (na str. 8 szpalty). NADES 


ślić od poniedziałku dnia 19 
maja notowanie marki pol- 
skiejw i prowadzić na jej miej- 
sece notowania złotego. 


ZWYCZAJNE: mk. 50000 za wierszmijlmetrowy (nastronie10 szpit.) W TEKŚCIE mk. 100000 za wiersz mill: 
ŁANE: mk. 83000 


za wiersz milimetrowy (na str. 5 szpalty). NEKROLOG 


mk. 80000 za wiersz milimetrowy na str. 8 szpaly). Splgormowa i zaślubinowe po tekście mk. 4004).000, Zs 
miejscowe o 60 proc, drożej. Zagran. o 100 proc.drożej. 


a Terminwy druk ogłoszeń administr. nie odpowiada 


ZOO ZZ — x š 
Fxpress wieczorny i Republika łącznie 6.300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24, 22-14, Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr odp, W. Po lak. 


Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49 Tłocznia, Piotrkowska 15 


Redaktor Władysław Polak 


